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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG. NIE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

PO G R Z EB  GEN, W Ł A D Y SŁA W A  SIK O R SK IEG O

W  K a t e d r z e  W e s t m i n s t e r  u. G łów ne  cerem onie  pogrzebow e 
rozpoczęły  się w dn iu  16 b, m, w K a ted rze  W estm insterskie j ,  P rz e d  g łó w ­
nym wejśęiem  do K a ted ry  ustaw iono  d w a  m aszty  na  k tó rych  w połowie  
wysokości p o w iew ają  sz tandary  po lsk i  i brytyjski.  P rzed  K a ted rą  us taw iły  
się  polskie  oddz ia ły  p iechoty ,  arty leri i ,  m arynark i,  lo tn ic tw a  i wojsk sp ad o ­
chronowych. Pod  wysokim  sk lep ien iem  K a ted ry  spoczywa na  ka ta fa lku  
trum na  pokry ta  flagą polską.  Na trum nie  czapka  genera lska,  insygnia 
odzn aczeń  wojskow ych i honorow a  szabla  m arokańska .  W ar tę  p rzy  t rum nie  
p e łn ią  m ary n a rze  i lo tn icy  polscy. Po bokach  stoją poczty  sz tandarow e.  
M iejsce  p rzed  trum ną  zajmuje  P a n  P rezyden t  Rzplitej,  N acze ln y  W ódz  gen. 
Sosnkowski i p re m ie r  M ikołajczyk. Dalej członkowie  rządu  i R ad y  N a ro ­
dowej w kom plec ie ,  generalic ja  i p rzed s taw ic ie le  rządów  narodów  sp rzy m ie ­
rzonych .  W  pobliżu  k a ta fa lku  zajmuje  miejsce p re m ie r  Churchill  z m ałżonką  
oraz  m inistrowie  Eden ,  Bevin, Daltón, A lex an d e r ,  Anderson,  Kingsley W ood 
i L itt le ton. P rzy b y w a  rów nież  v ice-kró l  Indii  gen. W avell  oraz szef sz tabu  
im peria lnego  gen, A l lan  Brooks oraz  szef wojsk am erykańsk ich  w E uropie  
a d m ira ł  Stark ,  P rzy  spec ja lnym  k lęczn iku  zajmuje miejsce p rzeds taw ic ie l  
k ró la  Je rzeg o  VI lord  C larondon. Na t ron ie  a rcyb iskupim  zas iada  w  p u r ­
purze  arcybiskup  Godfrey. W  asyście p ra ła tó w  i kanon ików . Ks, biskup 
Gawlina,  p rzybyły  spec ja ln ie  z Indii  o d p raw ił  uroczystą  mszę, W  czasie 
podn ies ien ia  słychać t rąb k i  wojskow e w zyw ające  do sp rezen to w an ia  broni.  
W okó ł  ka tafa lku  chylą  się sz tandary . Chór wojska polskiego śp iew a  „Boże 
coś Polskę",  Po zakończeniu  mszy oficerowie polscy b iorą  t rum nę na  r a ­
miona, Po lska  o rk ies tra  w ojskow a gra H ym n Narodowy. N as tęp n ie  p rzy  
d źw iękach  w erb l i  rusza  pochód żałobny w drogę na cm en tarz  wojska po l­
skiego w Notingham,

W  N o t i n g h a m .  Przed  skromnym kośció łk iem  i wzdłuż  ulic  p ro ­
w a d zą c y ch  na cm en tarz  s toją  t łum y ludzi,  Za trum ną  postępow ała  w d o w a  
po  generale  Sikorskim, p ro w ad zo n a  przez  p re m ie ra  M ikoła jczyka  i genera ła  
Sosnkowskiego. P a n a  P re z y d e ta  R. P. re p re z en to w a ł  gen. Haller ,  U bram  
cm en tarza  trumnę b io rą  na  ram iona  lo tnicy polscy. N ad  grobem po o d p ra ­
wien iu  m odłów ża łobnych  prze* ks. b iskupa  G aw linę,  p rzem ó w ił  p rem ier  
M ikołajczyk  oddając  ho łd  zm arłem u jako p re m ie r  rządu  i na s tęp ca  zmarłego. 
Z kolei  z ab ra ł  glos gen, Sosnkowski mówiąc: „Przejm ując  z rąk  zmarłego 
sz tandary  Polskich  Sił  Zbrojnych abylę  głowę n ad  grobem ś. p, genera ła  
S ikorskiego w  imieniu  wszystkich żo łn ie rzy  Rzeczypospoli tej  w kra ju  i na  
obczyźnie .  N ad  t rum ną  składam  zapewnien ie ,  że armię  po lską  p row adzić  
b ę d ę  ku tym celom, k tóre  Ci p rzyśw ieca ły ,  ku wolnej i wielkiej  P o l s c e ”,



t i  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

X  D R U G A  FA ZA  W A LK  O SYCYLIĘ. -  „Z o s ta tn ich  w ia- 
domosCi — rozpoczyna  swój rad io iv y  ko m en ta rz  w BBC d n ia  13 lip c a  

* l!omas C ad et — jedno  jasno w ynika, że p ierw sza  faza o p e rac ji na  Sy- 
cy.is jest zakończona , To znaczy, że m am y już pozycje  p rzy czó łkow e. T e ­
raz  n astęp u je  druga faza, w k tó rej zadan iem  naszych  w ojsk desan to w y ch  jest 
p o sze rzen ie  i p ch n ięc ie  w g łąb  sw ych zdobyczy . D la  w roga n a to m ias t w tej 

, c.e lem  mual °y ć  p o w strzym an ie  naszych  wojsk, o ile  m ożliw e, o d rz u ­
cen ie  ich, a w Końcu^ ca łk o w ite  ich  w yrugow anie, o ile  o tak im  w yniku  
w ogolę m ogą m arzyć. B ędę tu m ów ił w  duchu  op tym istycznym , uw ażam  
bow iem , że m am y w sze lk ie  pow ody  sp o d z iew an ia  się d a lszych  postępów , 
a le  trzeb a  w szystko ro zw ażyć  na zimno,

^L^n r̂m Z Pierw szYch 2£d ań  naszych  w ojsk  m usi być od rzu cen ie  w ro ^a  
tak, ażeb y  w y brzeże  n ie  leża ło  w zasięgu jego a rty le rii. W p raw d z ie , jak  
do tąd , n ie  słyszeliśm y o p o w ażn ie jszych  jej d z ia łan iach , a le  n ie  w iem y czy 
w rog n ie  zdo ła  sp ro w ad z ić  reze rw , a  jeśli w ted y  w y brzeże  było by jeszcze 
w  zasięgu jego dz ia ł, s tra ty  p rzy  ląd o w an iu  b y łyby  znaczne . Z tego w zględu 
zdobycie  Ssyrakuz jest n ies ły ch an ie  w ażne, gdyż daje  m ożność szybkiego w y­
ład o w y w an ia  s ta tk ó w  śred n ie j' w ie lkości, a k ażd y  czołg i każd e  d z ia ło  w y ła ­
dow ane te ra z  są dw a razy  w ięce j w arto  niż w y ład o w an e  później,

A lf  n *e m ów ić o posuw an iu  się dopóki n ie  w iem y co z rob i
wróg, W cześniej czy później będzie  m usia ł s tan ąć  i stoczyć w a lk ę , racze j 
w cześn ie j niż późn iej. S podziew am y się w a lk  ba rd zo  c iężk ich , gdyż o b li­
cza  się siły  w roga na 400.000 żo łn ie rzy  i liczy ć  trzeb a , że W łosi b ę d ą  się  
b ili  lep ie j n iż k ied y k o lw iek  — teraz , k ied y  w łasn a  ich ziem ia jest z a ­
grożona.

d a k ,do?*4 lo tn ic tw o  n iep rzy jac ie lsk ie  n ie  jest czynne w w ie lk ie j lic z ­
b ie, a le  m ówi się, że są  pow ażne reze rw y  lo tn icze  w zach o d n ie j częśc i 
w yspy, _ Co p raw d a  nasze  lo tn ic tw o  p o ro zb ija ło  p ra w d o p o d o b n ie  g run tow nie  
w szystk ie  lo tn iska  w zasięgu m aszyn m yśliw skich , a bez  d o sta teczn e j osłony 
m yśliw skiej a tak i bom bow ców  na w iększą  sk a lę  są po p rostu  sam obójcze.

N ie  w iem y też  jeszcze  jak ą  ro lę  odegra  flo ta  w łoska. Są pogłoski ja­
k oby  w y p ły n ę ła  z portów , a le  w ą tp ić  n a leży , czy zary zu k u je  po w ażn ą  b itw ę. 
Po łożen ie  jej jest n ie  do pozazdroszczen ia , E sk ad ra  pó łn o cn a  n ie  m oże ani 
chw ili czuć się bezp ieczn a  od a tak u  floty JK M  a lbo  RAF, d la  e sk ad ry  po­
łudniow ej jedynym  b ezp iecznym  sch ro n ien iem  b y łyby  pó łnocne w ody 
A dria tyku ,

W idzim y z tego jak  siln ą  pozycję na  M. Ś ródziem nym  dało  nam  zd o ­
bycie  A fryk i P łn . Spodziew am y się, że W łosi będ ą  b ili się ostro, a le  
ja^  do tąd  m am y w iadom ości zdu m iew ające  o p rzy jaźnym  n astro ju  sy cy lij­
czyków , Co p ra w d a  jest to ludność cyw ilna , a poza tym  sycy lijczycy  m ają 
m niej tw a rd y  c h a ra k te r  od W łochów  z pó łnocy , a le  zaw sze jest to  objaw  
in te resu jący ,

,v Pom yślne są  też  w iadom ości o łączen iu  się  grul) an tyfaszystow sk ich  
we W ioszech , W ysiłk i d la  u m ocn ien ia  d ucha  n a rodu  p rzy b ie ra ją  n iesam o ­
w itą  postać. T ak  np. ogłoszono rzekom e w aru n k i pokojow e, k tó re  sp rzy m ie ­
rzen i chcą  n a rzu c ić  W łochom : zakaz h o d o w an ia  jak ich k o lw iek  roślin  p r ó c z .
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w arzyw , zam k n ięc ie  w ie lu  u n iw ersy te tów , zak az  n au k  hum anistycznych , 
ażeb y  W łosi n ie m ogli się d o w ie d z ieć  o w ie lk o śc i daw nego  Rzymu. T ak ie  
b re d n ie  n ie  w ym agają  k o m en tarzy .

X  ZMIANA. RZĄDU JU G O S Ł O W IA Ń SK IE G O . P arokro tn ie- r e ­
k o n stru o w an y  em igracy jny  g a b in e t S ło b o d en a  Jav an o w icza  u s tąp ił d e fin i­
ty w n ie , P o lity k a  jugosłow iańska  w a lczy  o b ecn ie  z d w iem a trudnośc iam i: 
1) zach łan n o śc ią  R osji so w ieck ie j, p ragnącej p o d p o rząd k o w ać  sob ie  S łow ian 
p o łudn iow ych  n aw et w ob jaw ach  ru ch u  p a rty zan ck ieg o , 2 )  z w ew n ętrzn y m i 
sporam i na tem aty  ustro jow e m iędzy  Serbam i, C horw atam i i S łow eńcam i, 
O s ta tn ie  p rzesilen ie  było w id a ć  w yw ołane tą  d rugą  p rzyczyną, gdyż w  n o ­
w ym  g ab in ec ie  T rifanow icza , dotychczasow ego m in istra  ośw ia ty  tek a  spra'w 
w ojskow ych  p o zosta ła  w ręk ach  b o h a te rsk ieg o  p rzy w ó d cy  p a rty z an tó w  gen. 
M ichajłow icza, zn ienaw idzonego  p rzez  d y w ersan tó w  bo lszzw ick ich , n a to m ias t 
u tw orzono  aż  trzy  s tanow iska  v iee p rem ie ro w po jednym  d la  każdej n a ro d o ­
w ości, M a to  sym bolizow ać przyszły  fed eracy jn y  ustró j pań stw a . A le  m ogą 
w y n ik ać  now e scysje p rzy  zo rgan izow aniu  te ry to r ia ln y c h  trz e c h  części, 
zw łaszcza , że n iek tó re  d z ie ln ice , jak  B ośn ia  i M aced o n ia , m ają ludność  
m ieszaną.

X  SZEŚĆ LAT W O JN Y  JA PO Ń SK O  - C H IŃ SK IEJ. W  „D eutsche 
A llgem eine  Ztg," z d n ia  7.VII. 1943 r. m ajor O tto v. M osdorf pisze o „Sześ­
c io le tn im  k o n flikc ie  z C hinam i". „O sta tn ie  w y p ad k i znow u usuw ają w  c ień  — 
p isze  m ajor M osdorf — ten  p lac  boju, na  k tó rym  Jap o ń czy cy  w a lczą  już od 
6 la t. Ja k k o lw iek  obie strony  stosują w tej w ojn ie  w szy stk ie  now oczesne 
śro d k i w ojenne, Jo p o n ia  w o li te j d łu g o trw ałej w ojnie n ad aw ać  nazw ę k o n ­
flik tu , K onflik t p o w sta ł stąd , że C zang-K ai-S zek  u p ie ra  się i n ie  chce brać  
u d z ia ły  w budow ie now ego ład u  w  A zji, pom im o, że zarów no  C hiny jak  
i Ja p o n ia  m ają te  sam e cele  na  oku. C hiny chcą  się uw oln ić  od p rz y w ile ­
jów  obcych  i odzyskać p e łn ą  suw erenność , a T okio , jak  z ap ew n ia ją  J a p o ń ­
czycy, chce C hiny osw obodzić  ze stanu  pó łko lon ii, Ć zang-K ai-Szek  n ie um ia ł 
dojść do p o ro zum ien ia  z Ja p o n ią  i stąd  k o nflik t, k tóry , jak  do tychczas, po ­
m im o sześciu  la t  n ie o p ie ra  się  na  w yp o w ied z  niu wojny.

W ojny  n ie  w y p o w ied zia ła  żad n a  ze stron , Ja p o n ia  p rzew idu jąc , że 
do jdzie  do zatargu  z P łn . A m eryką, od la t  d ą ży ła  do zak o ń czen ia  ko n flik tu  
z C hinam i. Z tej sam ej p rzyczyny  n ie  w y sy ła ła  tam  w iększych  sił z b ro j­
nych , gotując  reze rw y  d la  w ojny te raźn ie jsze j, a tak że  d la  ew en tua lnego  z a ­
b ezp ieczen ia  p łn , g ran icy  m andżursk ie j p rzec iw ko  Sow ietom . P o d czas gdy 
w obecnej w ojnie n a  Pacyfiku  Ja p o n ii  szło g łów nie  o to, by  zdobyć bazy 
n iep rzy jac ie lsk ie  i w  ten  sposób  zap ew n ić  sob ie  p rzes trzeń  życiow ą, w kon­
flik c ie  z C hinam i szło o zdobycie  W ażnych cen tró w  gosp o d arczy ch  i p o li­
tycznych  i jak  n a jw iększe  zn iszczen ie  sił n iep rzy jac ie lsk ich . Do p aźd z ie rn ik a  
1938 r, Jap o ń czy cy  zd o b y li Pek in , T ien tsin , Szanghaj, H ankou i K anton, 
a  C hińczycy  w tym  czasie  ob liczali sw oje s tra ty  n a  300,000 ludzi. D rugi 
n iew ygodny  p rzec iw n ik  J a p o n ii  p o w sta ł w  b an d y tach  sp row adzonych  p rzez  
C zang-K ai-Szeka i w ysłanych  na ty ły  Jap o ń czy k ó w , gdzie g raso w ali na  d ro ­
gach  dow ozu. R ów nocześnie C zang-K ai-Szek  ta jn y m u k ła d e m  z Rosją, s ta ra -  
się w c ie lić  do sw ej a rm ii zw alczan e  daw niej o d d z ia ły  kom unistyczne chiń-



side. G dy  wojska te  zaczę ły  s taw iać  zbyt wygórow ane  w ym agania ,  marsz, 
chiński  musiał w ys tąp ić  z b ro jn ie  p rzec iw k o  nim. Pon iew aż  Jap o ń c zy c y  
zw alcza l i  również  te  oddz ia ły  kom unis tyczne,  k tóre  panoszy ły  się, zw łaszcza  
W prowincji  Szansi ,  -wydarzało  się, że obaj p rzec iw n icy  w a lczy li  p rzec iw ko 
komunistom,

Jap o ń c zy c y  od p oczą tku  zaznaczyli ,  że nie m ają  ochoty  podz ie l ić  losu 
N apo leona  w Rosji i p rzeg rać  wojnę nie w a lcząc  z ludźmi, a le  z n iezm ie ­
rzonym i obszarami.  Dlatego odcię l i  Chiny od św ia ta ,  k tó rym  po zam knięc iu  
drogi burmańskiej pozosta ła  jedynie  tzw, cze rw ona  droga od s t ro n y  Rosji. 
Pomimo u tw orzen ia  rząd u  narodow ych  Chin, pomimo posiadunia  e tapu  
w  cesarstw te  M andżuko  i w księstwie  w ew n, Mongolii,  J a p o n ia  musi zawsze 
jeszcze trzym ać  w  C hinach  front na  przes t rzen i  4.000 km, tym  bardziej ,  że 
Czang-Kai-Szek w ykaza ł  p odczas  ostatniej  ofensywy japońsk ie j  po obu s t ro ­
nach  Jangse ,  n ieoczek iw aną  siłę oporu, Pomimo począ tkow ych  sukcesów 
ofonsywa ta  u tknęła .  T a k  w ięc  Ja p o ń c z y c y  nie mieli  tego szczęścia ,  by z a ­
kończyć  konflikt w C h inach  p rz ed  w ybuchem  w ojny  na  Pacyfiku , Przez to, 
że  A m ery k an ie  zbudow ali  sobie bazy  na obszarach  Czang-Kai-Szeka  i s tąd  
mają  zam iar  a tak o w ać  Japon ię ,  wys iłek  J a p o n i i  na  tym froncie n ie  idzie 
te raz  w k ierunku  zdobycia  terenu ,  ale  ma na celu  zniszczenie  tych  baz 
i b ron iących  je dywizji  ch ińskich",

X  NA M A R G IN ESIE  SP R A W O Z D A N IA  M IN ISTERSTW A LO T N I­
C T W A  Prasa  bryty jska zam ieśc i ła  w dn iu  3 bm, na  czołowych m iejscach 
sp raw ozdan ie  Brytyjskiego M in is ters tw a Lotn ic tw a za  miesiąc  czerwiec.  „Ti­
mes" s treszczając  to długie  sp raw o zd an ie  podaje,  że w czerwcu ,  a w ła śc i­
wie  w osta tn ich  20 nocach  cze rw ca ,  k ied y  operac je  bom bowe osiągnęły n o ­
w y  szczyt,  z rzucając  na  Niemcy 15 tys. ton  bomb.

A nalizu jąc  dz ienne  operac je  bom bow e „Times" podkreś la  w ie lk ą  ilość 
b o m b ard o w ań  lo tn isk  n ieprzy jac ie lsk ich .  Ja k o  jeden  z b e zp o ś red n ich  skut­
kó w  tegorocznych na lo tów  nn  Essen, sp raw o zd an ie  poda je ,  że maszyny, k tó ­
re  oca la ły  podczas b o m b ard o w an ia  zak ład ó w  K ruppa ,  zostały s tam tąd  w y ­
wiez ione  do in nych  miast,  a 3.400 robo tn ików  n iem ieck ich  z Zagłębia  Ru- 
h ry  p rzerzucono  do Alzacji .  P rz e rw an ie  tam y  na M enie  spow odow ało  d r a ­
styczne ogran iczen ia  w użyciu w ody  w G e lsen k irch an  i Mullheim, gdzie 
przez  p ew ien  okres czasu w yznaczono  po pół l i t ra  w o d y  na osobę dziennie.  
J e s t  to miara  jaką  m usiał  u c ie rp ieć  p rzem ysł  i p rod u k c ja  w tym  rejonie. 
Po n ad to  ob licza  się, że osta tn ie  n a lo ty  zmniejszyły  wyw óz węgla  z Niemiec 
do W łoch  o 1/3.

Z końcem  cze rw ca  ruch  b a re k  na Renie ,  na  odc inku  od Zagłęb ia  Ru- 
hry  do bazy  w Lei, został  czasowo za trzym any  zupełnie,  a sta tk i  ku rsu jące  
po Renie, od Zagłębia  Ruhry do H olandii ,  p rzy b y w ały  z 5 — 6-dniowym  
opóźnieniem , Myśliwce  bryty jskie  w cze rw cu  w  ciągu 20 dn i  i 14 nocy a ta ­
k ow a ły  kom unikac ję  n ieprzy jac ie lską,  przy  czym zniszczono 150 pociągów.

A  o to jak  „Daily  E xpress"  reaguje  na  zn iszczen ia  spow odow ane  n a ­
lo tam i bombowymi: „Podm uch  bom by  nie  odróżn ia  pom iędzy  obiektem  w o j ­
skow ym  czy p rzem ysłow ym  a zaby tk iem  kultu ra lnym , J e ż e i i  g łówny d w o ­
r z e c  kolejowy w K olon i i  po łożony jest  obok ka ted ry ,  to rzeczyw iście  szko­
da ,  że uc ie rp i  i d w o rz ec  k o le jow y  i k a ted ra ,  k iedy  z punktu  w idzen ia  w o j-  
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skow ego w y sta rczy ło b y  zn iszczen ie  dw o rca . My, A nglicy , żału jem y tego, 
gdyż n ie  w idz im y  p o trzeb y  n iszczen ia  zaby tków  k u ltu ra ln y ch . T ak  sam o spo­
łeczeń stw o  b ry ty jsk ie  n ie w idz ia ło  p rtrzeb y , z p u n k tu  w id zen ia  w o jskow e­
go, n iszczen ia  p rzez  lo tn ic tw o  n iem ieck ie  k a te d ry  w  C a n te rb u ry  i E xeter, 
an i też  600 innych  kościo łów  b ry ty jsk ich  i w ie lu  innych  zabytków , k tó re  
zostały  zniszczone bom bam i n iem ieck im i. P am ię tam y  też  c iąg le  o s tra tach , 
jak ie  p o nosić  m usi lo tn ic tw o  an g ie lsk ie  i lo tn ic tw o  sp rzym ierzonych  z nam i 
narodów . M ieliśm y d la  m łodzieży  naszej inne  p lany , a le  N iem cy i W iochy  
w ied zą , że mogą zakończyć  ten  okres n iszczen ia  m iast i zab y tk ó w  h isto ­
rycznych . N iech  skończą w ojnę, k tó rą  ro zpoczęli. W arunk i są zn an e  i po­
w tó rzone  zosta ły  o sta tn io  p rzez  p re m ie ra  C h u rch illa , a b rzm ią  one: b e zw a ­
runkow a k ap itu lac ja " .

S p raw o zd aw ca  lo tn iczy  „Sunday  T im es 'a "  reasum uje: „U bieg ły  cze r­
w iec  n a leży  zaliczyć do m iesięcy , m ających  n a jw ięk sze  znaczen ie  w h isto rii 
w a lk  pow ie trzn y ch . Poza p rzy czy n k iem  do w sp an ia ły ch  sukcesów  w w alce  
z n iep rzy jac ie lsk im i ok rę tam i podw odnym i, sam olo ty  nasze z rzu c iły  na  N iem ­
cy n iem al 20 tys. ton  bom b, co s tanow i 20 -p ro cen to w ą  zw yżkę w  p o ró w n a­
niu  z rekordow ym  do tychczas m iesiącem  m ajem .

S tra ty  n iem ieck ie  na  w szystk ich  fro n tach  p rzew y ższa ją  ich  p rodukcję
0 p ew n ą  n iew ie lk ą , a le  w  obecnych  w aru n k ach  isto tną, różn icę, D la z a ra ­
d zen ia  tem u  lo tn ic tw o  n iem ieck ie  u trzym uje  się  na  poziom ie p rzez  c z e rp a ­
n ie  z odw odów  p ierw szego  rzu tu . Dziś n a  w szystk ich  frontach  lo tn ic tw o  n ie ­
m ieck ie  może zgrom adzić 5.000 sam olotów ; zatrzym ując  w reze rw ie  n ie w ie le  
p o n ad  800 m aszyn, A lian c i ro zp o rząd za ją  re ze rw ą , p rzek racza jącą  ilość  sa­
m olotów  p ierw sze j linii, Ponosząc ogrom ne s tra ty  n iep rzy jac ie l zm uszony jest 
do gry bardzo  ryzykow nej, żyje po  p rostu  z kap ita łów ' d la  p o k ry c ia  w y d a t­
ków  b ieżących , G ry  tak ie j n ie m ożna p ro w ad zić  p rzez  czas dłuższy.

W  ciągu cze rw ca  s tra ty  lo tn ic tw a  n iem ieck iego  w  w alkach  nad za­
chodn ią  E u ro p ą  w ynosiły  ok. 600 sam olotów . S tra ty  te  po  d o d an iu  m aszyn 
zn iszczonych  na lo tn iskach , na froncie  w schodnim  i s tra t spow o d o w an y ch  
wypadicami, podnoszą się  do około  2,000 m aszyn, L iczba  ta  p rz ek ra cz a  około 
200 ca łą  p rzy p u szcza ln ą  p ro d u k c ję  m aszyn operacy jn y ch  ta k  N iem iec, jak
1 krajów^ okupow anych; z drugiej strony  — stra ty  b ry ty jsk ie , am erykańsk ie  
i rosyjskie w  ciągu cze rw ca  nie m ogły p rzek ro czy ć  1.500 sam olotów , co d a je  
sprzym ierzonym  nadw y żk ę  p ro d u k c ji n ad  stra tam i w w ysokości p rzynajm iej 
7,000 m aszyn o p eracy jnych", (IPP).

* «

X  o ^B R Y TY JSK IEJ M A RYNA RCE H A N D L O W EJ, J , Ii. Hodgson 
wygłosrl w  BBC ciekaw/ą pogadankę  na  tem a t b ry ty jsk ie j m ary n ark i h an d lo ­
w ej, Pod-i jem y tę  pogad an k ę  w s treszczen iu  w  w yją tkach .

„N iejeden  m arynarz  s tw ie rd za , że rvojna p o p rzed n ia  b y ła  s ie la n k ą  
w  porów nan iu  z obecną , R zeczyw iście . N ie by ło  w ów czas bom bow ców  
nurkow ych , an i też  a tak ó w  całych  stad  łodzi podw odnych , po  20 czy 25. 
D ziś s ta tek , k tó ry  od p ły n ie  z d a ła  od brzegu, n ie czuje się  b ezp ieczn y  jak  
w tedy , a le  i te ra z  są  szczęśc ia rze . Znam  tak iego  kom andora  konw ojów , k tó ry  
w  te j  ̂w ojn ie  p rz ep ły n ą ł już sied m io k ro tn ą  ob ję tość  ziem i i s tra c ił razem  
z a led w ie  7 z konw ojow anych  sta tków . A  są inn i, k tórym  tra fia  się  b itw a  
co druga podróż; M ary n ark a  h an d lo w a  różn i się  znaczn ie  od w ojennej.



P rzed e  wszystk im  sta tk i  są  w ła sn o śc ią  ok, 300 osób i to w arzy s tw  i są p rze ­
różnego typu, od najszybszego i najw iększego  tran sa t lan ty k u  „Q ueen  E liza ­
b e th "  do t ram pów  i m ałych  s ta tk ó w  przybrzeżnych, Z arząd  państw ow y 
u tw orzy ł  się  s topniowo, a organizaaja,  k tó ra  gw aran tu je  m arynarzom  p łace  
i p rzydzie la  im p ra cę  oraz  nie po zw ala  na  u chy lan ie  się od podróży ,  p o ­
w sta ła  dopiero  w 7 k w ar ta łó w  po rozpoczęc iu  wojny, W  m arynarce  h a n ­
dlowej mamy 30,000 Hindusów , 10,000 Chińczyków i p e w n ą  l iczbę  ludzi  
z Afryki Zach, — razem  25 proc.  całości,  Poza tym  p racu ją  d la  nas s ta tk i  
USA, Norwegii  — 40 proc,  tankow ców  na A t lan ty k u  Płn, na leży  do m ary ­
nark i  n&rweskiej, Holandii  i Belgii, F ranc ji  i Polski,  G recj i  i Jugos ław ii .  
P racu ją  d la  nas rów nież  s ta tk i  szw edzk ie  i duńskie ,  Służą  na  n ich  i bryt,  
m arynarze ,  a w  razie  po trzeby  bryt.  a r ty lerzyśc i ,  Dziś uzbro jen ie  s ta tku  
h andlow ego bywa silne i n ie jednem u kap itan o w i przybrzeżnego  frach tow ca  
wydaje  się, że jest kom en d an tem  małego k rążow nika ,  U zbro jone  t ram py  
b ra ły  u d z ia ł  w  konwojach  do ZSRR i do Afryki Płn, J e ż e l i  I a rm ia  by ła  
najlepie j  ka rm ioną  a rm ią  na  świeeie,  zaw dz ięcza  to m ary n a rce  h a n d lo w e j” .

© R Ó Ż N E  '

—  W  dniu  14 bm, now y  guberna to r  M artyn ik i  p rze ją ł  zarząd  w yspy  
z rą k  adm, Roberta ,  dotychczasow ego re p re z en tan ta  rząd u  Vichy. Now y gu­
berna to r  objął w yspę  imieniem Kom itetu  Francuskiego w Londynie,

— Ze Szwajcar ii  donoszą, że dziesiątk i tys ięcy  robotn ików  włosk ich  
w Niem czech  zostało w ezw an y ch  do Włoch.

— Na łam ach  „Kolnische Z eitung” ukaza ł  się a r tyku ł  o zaludn ien iu  
Ukrainy. P rzytoczone cyfry rzuca ją  św ia t ło  na stopień wyniszczenia  kraju, 
Ludność miast ukra ińsk ich  w ykazuje  sp ad ek  dochodzący  do 70 proc. Kijów, 
l iczący p rzed  wojną  800 tys, mieszk,, pos iada  ich obecnie  za ledw ie  300 tys. 
W  D n iep ro p e t ro w sk u  mieszkało  500 tys. ludzi,  obecnie  250 tys. O dbudow a 
przem ysłu  na  U k ra in ie  napo tyka  — wg re la c j i  „Koln, Ze i tung” — na ogrom­
ne trudnośc i  spow odow ane  w yludnien iem ,

— G ran ica  turecko-syryjska  została  ponow nie  zam knię ta  z p o lecen ia  
wojskow ych  w ładz  brytyjskich,

— B, am b asad o r  F ranc ji  w Berlinie  Fr, Poce t  został  przez  Niemców 
aresz towany w Grenoble,

— P a n c e rn ik  n iem ieck i  „G neisenau"  uszkodzony ciężko w swoim 
czasie  przez  sprzymierzonych, używ any  jest obecn ie  w Gdyni jako s ta tek  
szkolny,

—  Nowy angielski sam olot  „T yphoon”, k tó ry  ostatnio z tak im  p o w o ­
dzeniem atakuje lo tn iska  w e Francji ,  jako bom bow iec  nurkujący, ma w iększą  
precyzję  niż n iem ieck i  typ  „Stuka",  a jako myśliwiec  jest szybszy od jak ie j­
ko lw iek  maszyny n ieprzy jac ie lsk ie j .  U zbro jony  jest w 4 dzia łka  24 mm albo 
w 12 k. m. i może un ieść  2 bom by 500-fontowe z szybkością 400 m il na  go­
dzinę. Bomby m ają  spec ja lny  p łaszcz,  k tó ry  daje im prężność  w ybuchu  dw a
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razy w iększą niż ma zwykła bomba tej samej wagi. Po zrzuceniu bomb 
„Typhoon”, staje się maszyną myśliwską,

— R ada Pracy W ojennej USA ma nowy kłopot. Nie załatw iono je­
szcze ostatecznie zatargu węglowego, a teraz ponad milion robotników 
w stoczniach okrętowych żąda 9 proc, podwyżki płac, uzasadniając to 
18-proce'ntową zwyżką kosztów utrzymania,

— Min. handlu W. Brytanii zapow iada obniżenie przydziałów- odzie­
żow ych-na rok 1944 do 48 punktów, wzgl, naw et 36 pkt, na osobę. G dyby 
było ich 48, można by je w-ykorzystać d la mężczyny np. tak: ubranie 26 pkt,, 
para  bucików 7 pkt,, 2 pary skarpet 4 pkt,, 2 kołnierzyki g  pkt,, 4 chustki 
do nosa 2 pkt.; dla kobiety: płaszcz 18 pkt., bluzka albo sw eter 5 pkt., su­
knia jedw abna 7 pkt., para bucików 5 pkt,, 2 pary pończoch 4 p k t ,  zostało 
by 9 pkt. na ręczniki itp.  __________

i i  Z W R O G I E J  P R A S Y

X „POMNIK NARODOW EJ SOLIDARNOŚCI". W  artykule pod po­
wyższym tytułem, zamieszczonym w „Das R eich” G oebbels pisze:

„Nie ma wojny, w której by zwycięzca nie odniósł ran. Każde w ielkie 
powodzenie wojskowe musi być drogo opłacone. My, Niemcy, zapomnieliśmy 
o tej zasadzie wojny, bo pierw sze zw ycięstwa przyszły nam prędko i łatwo. 
Jesteśm y w posiadaniu decydujących pozycji i musimy je teraz bronić.

Każdemu skarżącem u się i biadającem u chcielibyśm y odw rócić głowę 
w kierunku zachodu i płn.-zaeh. Rzeszy, tam, gdzie napraw dę prow adzi się 
wojnę. W tedy pozna jak dobrze mu się jeszcze dzieje, jak mało ma powodu 
do jęków i ile zaw dzięcza tym, którzy bez w ahania i skargi za niego p ro ­
w adzą wojnę w raz z żoną i dziećm i i w szystkim co posiadają, tam, gdzie 
ta wojna jest najstraszniejsza i najokrutniejsza”.

W końcu min. Goebbels obiecuje, że „po wojnie najpiękniejszym za­
daniem  będzie odbudować jak najw spanialej spustoszone dzielnice, które 
wówczas będą pomnikiem, świadczącym o w ięzach łączących naród i dowo­
dem jego solidarności”. __________

f i  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— NOWY RZĄD. Prem ier Stanisław  M ikołajczyk przedstaw ił Panu 
Prezydentow i R. P  skład uformowanego przez siebie gebinetu w następującym 
składzie: Prem ier — Stanisław  M ikołajczyk, V ice-prem ier i min, przemysłu 
i handlu — Jan  Kwapiński, Min. Spraw  Zagranicznych — Tadeusz Romer, 
Min, Obrony Narodowej -— gen. M arian Kukieł, Min, Spraw  W ew nętrz­
nych — Banacżyk, Min. Inform acji — Stanisław  Kot, Min. Skarbu — Lud­
w ik Grosfeld, Min. Pracy i O pieki Społecznej — Stańczyk, Min. Spraw 
Kongresowych — Seyda, Min. Spraw iedliw ości — Komarnicki, Min. Oświa­
ty  — ks. Kaczyński, Min. dla Spraw  W schodu — Strasburger.
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— ROZKAZ NACZELNEGO WODZA GEN. SOSNKOWSKIEC-O 
DO POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH. Gen. Sosnkowski obejmując Naczelne 
Dowództwo w ydał następujący rozkaz dzienny:

„ Ż o ł n i e r z e !  Naczelny Wódz, gen, broni W ładysław  Sikorski ży­
cie zakończył, Padł na posterunku, niezm ordow anie pełniąc swą służbę 
w polskiej sprawie, Poznałem go przed 35 la ty  w tajnych organizacjach 
wojskowych, które następnie stały się podw aliną polskich sił zbrojnych. 
Później w Legionach, W idziałem go w polu jako dowódcę 6 dywizji p ie ­
choty W. P,, a następnie 5 armii, wsławionej bojam i nad W isłą i W krą, 
Podziw iałem  jego działalność, jako prem iera w Polsce, szefa sztabu głów­
nego, ministra spraw wojskowych, organizatora naszych sił zbrojnych na ob­
czyźnie, Był to w ybitny żołnierz, znakomity pisarz wojskowy, człowiek ol­
brzymiej pracy i wielkiego talentu  mąż stanu, który dobrze zasłużył się 
Ojczyźnie, Śmierć gen. Sikorskiego oznacza dotkliw ą i bolesną stratę dla 
Polski. W skupieniu i pow adze polskie siły zbrojne oddają cześć Jego pro­
chom, rozumiejąc, że najgodniej to uczynią, zdw ajając swoje wysiłki w myśl 
w skazań Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, w ypełniając w całości nakaz 
wiernej służby.

Żołnierz jest obywatelem  swej ojczyzny i troska o jej los i honor 
przepełnia jego serca. Lecz armia nie podlega polityce, W ykonywa ona 
decyzje Prezydenta i rządu, Oddany w yłącznie swoim wojskowym zada­
niom i przeznaczeniom  żołnierz polski sposobi się nieustannie do boju, ma­
jąc wzrok utkw iony w pola bitew, oczekujących na drodze do Polski, Polska 
pierw sza podjęła walkę w obronie swych granic i za wspólną sprawę wszyst­
kich sprzymierzonych narodów, żołn ierz  polski pojmuje głęboką treść 
i znaczenie wielkiego braterstw a broni, które go łączy z bohaterskim i ar­
miami naszych sojuszników w w alce o tryumf praw a i sprawiedliw ości. Bra­
terstw a tego dochowa do końca. Nasi towarzysze broni, którzy w Kraju 
w najtrudniejszych w arunkach toczą z okupantem  bój codzienny i niezłomny, 
są dla nas najlepszym wzorem cnoty żołnierskiej. W szystkie siły wytężymy, 
aby stać się godnymi przykładu, jaki dają, Od wszystkich, bez względu na 
stopień i starszeństwo, żądam przede wszystkim nieustannego pogłębiania 
w iedzy fachowej, Wymagam właściwego stosunku do szeregowych, dla któ­
rych oficer powiniem być nie tylko zw ierzchnikiem , ale i opiekunem i w y­
chowawcą w ram ach rozum nie pojętej dyscypliny.

Po długich dniach żołnierskiego wysiłku najwyższą nagrodą dla tu ­
łaczy wojsk Rzeczypospolitej będzie chwila, w której Bóg Wszechmocny 
pozw oli nam stanąć na ziemi ojczystej z poczuciem dobrze spełnionego obo­
w iązku wobec sum ienia i przyszłości Polski”.

M T Y D Z I E Ń  W K R A J U

— Z a r z ą d z e n i e ,  Tragiczna śm ierć . Prem iera Rządu Poskiego 
i Naczelnego W odza G enerała Sikorskiego okryła całą Polskę i Wojsko 
Polskie żałobą,

W tej tragicznej chwili, jaką Naród Polski przeżywa w tej wojnie, 
uczucia całego K raju biegną na obczyznę i łączą się z Prezydentem  Rzeczy-
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prspoliłej, Rządem Polskim i z W ojskiem Polskim w żałobie i hołdzie dla 
W ielkiego Polaka i Naczelnego W odza w w alce o niepodległość Państwa 
Polskiego.

Dla zakum entow ania tej postawy Kraju ogłaszam na czas do dnia 
1 sierpnia br. ogólną Żałobę Narodową, podczas której należy pow strzym ać 
się od wszelkich zabaw , koncertów  i rozrywek publicznych.

Żałobę tę rozum ieć należy jako w yraz powagi i zrozumienia donio­
słości poniesionej straty, jaką Naród nasz w inien w skupieniu wewnętrznym  
przeżyw ać, przygotowując się zarazem  do dalszej w alki z wrogiem, aż do 
zw ycięstwa. W 'arszawa, dn, 1 lipca 1943 r, Pełnom ocnik Rządu na Kraj,

— K o m e n d a n t  S i ł  Z b r o j n y c h  w K r a j u  w ydał dnia 
8.VII,1943 r, następujący rozkaz:

Żołnierze S ił Zbrojnych w Kraju !
N aczelny W ódz gen, W ładysław  Sikorski poległ dnia 5.VII br, w w y­

padku samolotowym pow racając z inspekcji Armii Polskiej na Bliskim 
W schodzie.

Szeregi nasze na obczyźnie i w Kraju okryła ciężka żałoba po stracie 
W ielkiego Polaka, męża stanu i W odza, który prow adził Naród z pełnią 
w iary w ostateczne zwycięstwo.

O krutnie nas los doświadcza, ale żołnierz polski nie ugnie się pod 
żadnym ciosem, Zgodnie z wolą poległego Naczelnego W odza Siły Zbrojne 
w Kraju trw ać będą nieugięcie w w alce z okupantem , zew rą szeregi i ze­
spolą swe wysiłki. K arnie i ufnie oczekiwać będziem y dalszych rozkazów 
Prezydenta i Rządu Rzplitej.

W  jedności i karności  nasza  siła. K om endant  Sił Zbrojnych w Kraju
(— ) B ó r

— T a r n o b r z e g ,  pow iat biłgorajski, był miejscem tragedii, która 
dotknęła całą ludność miasta, Przybyłe silniejsze oddziały wojska i SS, spę­
dziły całą ludność m iasteczka na rynek, gdzie oficer prow adzący akcję 
oświadczył, że wszyscy mieszkańcy zostają skierow ani do obozu przesiedleń­
czego w Zamościu, a wskazując na patrolujące nad miastem samoloty dodał, 
że gdyby zaszedł jakiś wypadek nieposłuszeństwa rak ie tą  zawiadom i samo­
loty i te zrzucą bomby na rynek. Burmistrz m iasta po dłuższych pertrak ­
tacjach wytargował od gestapowców pozostawienie w miasteczku 100 u rzęd­
ników miejskich, lekarzy, aptekarza itp. wraz z rodzinami. Pozostałą lud­
ność wyprowadzono z miasta pod silną eskortą.

— D o  T w o r e k  przybyło  około 400 umysłowo chorych Niemców 
z Rzeszy- Są to p rzew ażn ie  m ieszkańcy  Nadrenii ,

— W e W ł o c h a c h  żandarm i z miejscowego posterunku zastrze­
lili policjanta granatowego Kałuskiego za to, że w raz z dwoma policjantam i
rozbroił i zw iązał pijanego kom endanta miejscowego posterunku żardarm erii, 
demolującego lokal restauracji,

— A k c j a  n i s z c z e n i a  a k t  g m i n n y c h  na te ren ie  Gen
G ubern i i  t rw a  w dalszym ciągu, W  osta tn ich  czasach zniszczono ak ty  p e r ­
sonalne (Kenkart) oraz  ak ty  do tyczące  kontyngentów  ro lnych  i Arbeitsam tu;



w  p o w ia t a c h :  S i e d l e c k i m ;  g m iny  O l s z a n ic a ,  K u r n i c a ,  W i ś n ie w ,  B ia łk a ,
B i a ł a  P o d l a s k a :  gm. P o d la s k a ,  K o n s ta n ty n ó w ,  H o ro sz k i ,  D u b ó w ,  Za-
b ło c i e .  W  sa m y m  m ie ś c ie  B i a ł a  P o d l a s k a  s p a lo n o  A r b e i t s e m t  i  b u d y n e k  
s t a ro s tw a  w r a z  i  a k t a m i ,  P o w ,  Ł u k o w s k i :  gm, T u c b o w i c z e  i S tan in ,

—  T e r r o r  n i e m i e c k i  p o  w s i a c h  s z a l e j e  w  s to p n iu  d o t ą d  
n ie n o to w a n y m .  S to s u je  s ię  w  ca łe j  p e ł n i  z b r o d n i c z ą  z a s a d ę  o d p o w i e d z i a l ­
n o śc i  z b io r o w e j ,  I t a k  w  o s t a tn im  c z a s ie  w  p o w .  m i e c h o w s k i m  w e  
w s ia c h  P o ja ło w ic e ,  Z a g a je ,  N a s i e ę h o w i c e ,  D z ie w ię c io ły  i M u n ia k o w ic e  d o ­
k o n a l i  N ie m c y  m o rd u  72 osób,  w  ty m  k o b i e t  i dz ie c i .  W  w i e l u  w y p a d k a c h  
w y m o r d o w a n o  c a łe  ro d z in y .  W  p  o w . k o z i  e n i c  k i m  w  g m M i e d z i e ż a  
s p a lo n o  ż y w c e m  w  c h a c i e  40 osób ,  a  w  g m in a c h  B r z e ź n i c a  i S i e c i e c h ó w  
z a s t rz e lo n o  11 osób ,  W  p o w ,  o l k u s k i m  ż a n d a r m i  ro z s t r z e l a l i  w  Ż a r ­
n o w c u  46 osób ,  a  w  Ł a n a c h  W i e l k i c h  14 osób ,  W  p o w ,  o p a t o w s k i m  
w e  w s i  T u r s k  r o z s t r z e la n o  150 lu d z i  a c i a ł a  p o m o r d o w a n y c h  w r z u c o n o  do  
p o d p a l o n y c h  z a b u d o w a ń ,  w  g m in ie  K u n ó w  z a s t rz e lo n o  20 lu d z i ,  W  p o w ,  
s t o p n i c k i m  w g  w s i  S z y d łó w  s p a lo n o  k i lk a  g o s p o d a r s tw  i r o z s t r z e l a n o  
80 lu d z i .  P o d o b n e  r e p re s j e  m ia ły  m ie j s c e  w e  w s ia c h  S t ru g a  ( s p a lo n a  d o ­
sz czę tn ie ) ,  o r a z  R a k ó w  i R a k ó w k i ,  W  J ę d r z e j o w i e  g e s t a p o  d o k o n a ło  
r z e z i  m i e s z k a ń c ó w  za  z a b ó js tw o  g e s t a p o w c a ,  S t r z e l a n o  do  p r z e c h o d n ió w .  
T r u p y  l e ż a ły  c a ły  d z i e ń  n a  u l i c a c h .  P o d  K r a k o w e m  za  n a p ą d  n a  p o ­
s t e r u n e k  p o l i c j i  g r a n a to w e j  N i e m c y  z a s t rz e l i l i  16 osób .  C z te r e c h  m ę ż c z y z n  
p r z y p a d k o w o  z ła p a n y c h  p r z y w i ą z a l i  ż a n d a r m i  do  s a m o c h o d ó w ,  k tó r e  ru sz y ły  
z s z y b k o ś c i ą  60 k im .  P o  k i l k u  m in u ta c h  z o f ia r  z o s ta ły  b e z k s z t a ł t n e  zw ło k i ,  
W  p o w .  R z e s z o w s k i m  N ie m c y  z a s t r z e l i l i  12 n o c n y c h  s t r ó ż ó w  e l e k ­
t r o w n i  w  S ta r o n iw ie ,  r z e k o m o  za  u s z k o d z e n ie  e le k t r o w n i ,  P a z a  ty m  r o z s t r z e ­
l a n o  k i l k u d z i e s i ę c iu  p r z y p a d k o w o  z ł a p a n y c h  m ę ż c z y z n .  W e  w s i  P r z e w r o t n e  
s p ę d z o n o  l u d n o ś ć  do  r e m iz y  s t r a ż a c k ie j ,  p o c z y m  30 o só b  (k i lk a  z l i s ty  i w s z y ­
s tk ic h  u ło m n y c h )  w p ę d z o n o  do b ło tn i s te g o  s t a w u  i z a z t r z e lo n o .

—  Z H r u b i e s z o w a  d o n o s z ą  o w y b i t n y m  w s p ó łd z i a ł a n i u  p o l ic j i  
u k r a iń s k i e j  z N ie m c a m i  w  . a k c j i  p a c y f ik a c y jn e j .  P o d  w s ią  S t r z e l c e  _ dosz ło  
do  2 -d n io w e j  b i t w y  z o d d z i a ł a m i  p o l sk im i ,  z a k o ń c z o n e j  p o r a ż k ą  N ie m c ó w  
i po l ic j i  u k r a iń s k i e j .

—  Z l u b e l s z c z y z n y .  A k c ja  p a c y f i k a c y j n a  o g ra n ic z a  się  do  p o ­
w i a t ó w  ja n o w sk ie g o ,  b i łg o ra js k ie g o  i r a d z y m iń s k i e g o  O g r a n ic z a  się  o n a  n i e ­
m a l  w y ł ą c z n i e  do  o b r z u c a n i a  la s ó w  b o m b a m i  i p o c i s k a m i  a r ty l e ry j s k im i  
i n i e  w y r z ą d z a  w i e l k i c h  sz k ó d  p a r ty z a n to m .  N a to m ia s t  lu d n o ś ć  c ie rp i  n i e ­
z l i c z o n e  sz y k a n y ,  W i e l e  w s i  z o s ta ło  o to c z o n y c h  i l u d n o ś ć  w y w ie z io n a  p r z e ­
w a ż n i e  do  o b o z u  p r z e s i e d l e ń c z e g o  w  Z a m o śc iu .  T o  sa m o  s p o ty k a  i m i a ­
s t e c z k a  (o a k c j i  w  T a r n o b r z e g u  p o d a j e m y  n a  i n n y m  m iejscu) ,

—  W  M a j d a n k u  z a o s t rz o n o  z n a c z n ie  p o s ę p o w a n i e ,  Ż y d z i  są  
m a s o w o  (ok.  1000 osób  d z ie n n ie )  m o r d o w a n i  w  k o m o r a c h  g a z o w y c h .  M ię d z y  
15 a  20 ,V I z a m o r d o w a n o  w  k o m o r z e  g a z o w e j  ok. 60 P o la k ó w .

—  Z a  s p a l e n i e  n i e m i e c k i e j  k o l o n i i  S i e d l i s k a  w  p o w ,  
z a m o js k im  n ie  p r z e d s i ę w z ię to ,  m im o  z a p o w ie d z i ,  ż a d n e g o  o d w e tu ,  S p ło n ę ło  
140 z a g ró d ,  60 N ie m c ó w  z a b i ty c h  b e z  s t r a t  w ła s n y c h ,  R e p re s j e  o g ra n ic z y ły
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sis do rekw izyc ji  300 sztuk bydła.  Z aa la rm o w an y  garn izon  w Zamościu nie 
przybył  kolonis tom z odsieczą.

— Z a m a c h  n a  G l o b o t s c h n i k a  nie uda ł  się. Z ab ity  zo­
s ta ł  szofer i ran n y  to w arzy szący  SS-mann. G lobo tschn ik  doznał  wstrząsu 
ne rw ow ego  i k i lka  dni nie w y ch o d z i ł  z domu. S ledzto  w ykaza ło  że zam a­
chu dokona li  N iemcy. A resz to w an o  7 o ficerów gestapo.

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— B l o k a d y  czw oroboku  d om ów  ograniczonego u l icam i K s iążęca,  
Rozbrat  i C zern iak o w sk ą  dokonali  w  dn iu  4 bm. polic ja  n iem iecka  i agenci  
Gestapo ,  M ieszkańcom  kazano  pozostać  w domach, p rze rw an o  po łączen ia  
te le fon iczne  i rozpoczęto  sys tem atyczne  rewizje .  Obecnym  spraw dzano  do ­
k u m en ty  i k a r ty  p racy .  N a tu ra ln ie  nie obeszło się bez rab u n k u  w iększych  
zapasów  ż y w n o śc i  i p ien iędzy .  B lo k ad a  t rw a ła  4 godziny. Zatrzym ano  oko­
ło 100 osób, z czego większość zwolniono w  k i lk a  godzin później K ilka  
osób sk ie row ano  do A rbe i tsam tu  na wyjazd, k i lku  poszuk iw anych  przekazano  
po lic j i  krym inalnej .

Po d o b n e  akcje  b lokow an ia  znacznych  kom pleksów  domow p r z e p r o w a ­
dzone zostały w po łow ie  l ipca  na  Pow ązkach ,  O chocie  i M arymoncie.  I tu  
za trzym ano  znaczne  ilości m ieszkańców , p rzew ażn ie  m ężczyzn, zw aln ia jąc  
p ra w ie  wszystk ich  po k i lku  gadzinach,

— Z b r o d n i a  i g ł u p o t a ,  W  dniu  św ię ta  N S D A P w W a rsz a w ie ’ 
15 bm, rzucono u zbiegu u l ie  Al. U jazdow sk ich  i W ilczej w iązkę  g ranatów  
w p rzech o d zący  oddz ia ł  SA, Kilkunastu  SA -m anów  zostało rannych. Tego 
samego dn ia  na  P lacu  Żelaznej B ram y  rzucono granaty  pod  tram w aj  linii  „O". 
K ilku  N iem ców  odniosło  rany. D w óch  sp raw ców  zam achu  w Al. U jazdow ­
skich raniono i dobito  na  miejscu, Na mieście wywieszono w d w a  dni po tem  
afisze, zaw iad am ia jące  o rozs trze len iu  w odw et  za zam ach  „pewnej  ilości
Po laków ".  '  , ł ...

K iedy  w cze rw cu  obiegła  W arszaw ę  wiadomość  o rozs t rze lan iu  k i lk u ­
set w ięźn iów  P aw iak a ,  bez powodu i n iew innych ,  o spa leniu  ich zwłok 
w ru inach  ghe tta  i us i łow aniu  zachowmnia tej zbrodn i  w ta jemnicy, sp o łe ­
czeństwo polskie nie chciało  d ać  wiary. P rzec ież  w tym samym okresie  
Niem cy tak i  rozgłos nadal i  K atyn iow i i m ie l iby  z po d o b n ą  g łupotą  po l i tycz ­
ną  i z podobnym" zb rodn iczym  best ia ls tw em  niszczyć w łasną  p ra cę  p ro p a g an ­
dową? N ieste ty  spo łeczeńs tw o nie  o trzym ało  w iadom ości  uspakaja jących.  
Z b ro d n ia  na  Pa w ia k u  okaza ła  się faktem, _ , ,

Na t le  tego faktu  afisz z aw iadam ia jący  o rozs t rze lan iu  „pewne) ilości 
Po lak ó w ” nie może n a tu ra ln ie  w yw ołać  p rzew id y w an e j  przez  Niemców 
reakc ji ,

Z as trzelen ie  k i lkuse t  Po laków  z a  n i c  i zatajenie  zbrodni,  czy roz ­
strze lan ie  k ikudzies ięc iu  n iew innych  z a  c o ś ,  przy publ ikow aniu  m ordet-  
s twa — to d la  spo łeczeńs tw a polskiego traged ie  n ie - łam iące  ducha  a wzm ac-
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n ia jące  s iłę  oporu, w a lk i i w olę pom sty. Ze s trony  n iem ieck ie j to  g łupo ta  
i bezm yślna zb ro d n ia  sto jącego  n ad  brzeg iem  p rz ep a śc i sza leń ca .

— G u b .  F i s c h e r  p o l e c a  c z y s t k ę .  Gub. F isc h e r w y sła ł 
do sta rostów  d y strick tu  w arszaw sk iego  p o lec en ie , ab y  do k ońca  lip c a  p rz e ­
p ro w ad z ili oczyszczen ie  te re n ó w  sw ych z żyw io łów  w noszących  niepokoje . 
P o lecen ie , p o w o łu jące  się  n a  za rząd zen ie  F ran k a , w y licza  ka tegorie  osób, 
k tó re  n a leży  izolow ać: kom unistów , kom unizu jąćych , „w yw ro to w có w ”, d z ia ­
łaczy  p o litycznych , szm uglerów  oraz  w szystk ich  n iep racu jący cy ch .

H  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

=  W ALKI N A  W SC H O D Z IE  W O K R ESIE  KRYTYCZNYM . R ze­
czoznaw ca  w ojny lądow ej BBC i sp raw o zd aw ca  m ilita rn y  lond, „T im esa" 
kp t. C yril F a lls  swój osta tn i „W ar R eview " w dn iu  10 bm, p o św ięc ił w  ca ­
łośc i om ów ieniu  d z ia łań  na  froncie  w schodnim ;

„O fensyw a n iem iecka  w szczę ta  zosta ła  na odcinku , gdzie  n ieu ch ro n n ie  
przyjść  m usiała  — w zdłuż w ie lk iego  k lin a , pośro d k u  k tórego  leży  K ursk. 
R osjanie spod z iew ali się  jej tu  jeszcze w m aju. Do długiej zw łoki p rzyczy­
n ić  się  m ogła: 1) n iesp o d ziew an ie  szybkie  zakończen ie  w a lk  w  T un isie , co
d la  N iem ców  pociągnęło  za sobą konieczność now ego p rzeg ru p o w an ia  reze rw , 
2) jako p rzyczyna  d o d a tk o w a  Czas — w ym agany n a  p rzeszk o len ie  now ych 
rek ru tów , k tó ry ch  w ie lu  jest już w w ieku  dojrzałym  i d o tąd  p ro w ad z iło  n ie ­
ru ch liw y  try b  życia. W  ten  sposób N iem cy s trac ili 6 tygodni n iezb y t i tak  
w Rosji długiej pory  korzystnej d la  kam panii, a R osjanie, k tó ry ch  lin ie  łą c z ­
ności po w a lk ach  zim ow ych w ym agały reo rgan izacji, z pew n o śc ią  ten  czas 
w y k o rzysta li n a leży c ie . Co do m nie  zaw sze sp o d z iew ałem  się, że ofensyw a 
n iem iecka  w tym  roku  n astąp ić  m usi i p rzek o n an y  jestem , że będzie  ona 
b a rd z ie j ograniczona n iż zeszłego la ta . N iem cy z ech cą  Rosji zad ać  cios jak  
n a jc ięższy , n a  jak  najm niejszej p rzestrzen i. Z echcą  zn iszczyć część a rm ii 
czerw onej i skrócić  sobie front- Bez zn iszczen ia  części arm ii p rzec iw n ik a  
sam o sk ró cen ie  fron tu  n ie w ie le  jest w a rta , po n iew aż  sk raca  się  rów nież  
i -front w roga, a  w ięc  jeże li s tra ty  są m niej w ięce j rów ne, to korzyść jest 
w ą tp liw a . N ie raz  już N iem cy ch c ie li osiągnąć te n  podw ójny  cel, n ie ła tw y  
do o siągn ięcia  w k ra ju  o tym  c h arak te rze  co Rosja i z tak im  p rzec iw n ik iem  
jak  a rm ia  rosy jska. Być m oże, że chcą  n a jp ie rw  w yrów nać  k lin  ros. V/ lin ii 
frontow ej, a po tym  u d erzyć  na M oskw ę. Je ż e li  bow iem  ofensyw a niem . 
m a w ogóle jak iś cel te ry to ria ln y , to m oże nim  być ty lk o  zdobycie  M oskwy. 
N afta  k au k azk a  w  tym  roku m niej in te resu je  N iem ców , podobno bow iem  
m ają  w c a le  dobre  w yniki w w y dobyw an iu  benzyny  z w ęgla. G łów ne ich  
u d e rzen ie  idz ie  w dw a końce k lin a  i p lan u ją  m oże sp o tkan ie  się  z dw u 
stro n  gdzieś n a  w schód  od K urska, S k o n cen tro w ali bardzo  znaczne  siły  
p an ce rn e  i u ży w ają  je wg s t .ry c h  sposobów  z p oczą tku  w ojny, tzn . sam o­
dz ie ln ie , n ie  now szym ,.-bardziej m ieszanym  stylem , k tó ry  o sta tn io  rozw in ął 
się  zarów no u n ich  jak  i u nas, J a k  d o tąd , geograficzn ie  rzecz b io rąc , na  
północy R osjanie  w zac iek ły ch  w a lk ach  u trzy m ali sw e pozycje, n a tom iast 
na  po łudn iu  ofensyw a poczy n iła  pew ne postępy,
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Niemćy w ydali zaw iłe ośw iadczenie, którego sensu trudno zrozumieć, 
ale które, zdaje się, tw ierdzi, że to z ros. strony wyszedł pierw szy atak: 
„Po odparciu masowych ataków  nieprzyjaciela na odcinku O rzeł — Biełgo- 
rod, inicjatyw a przeszła w nasze ręce”. Tym oświadczeniem chcą dać do 
zrozumienia, że Rosjanie usiłow ali uprzedzić ofensywę niem iecką w obawie, 
że mogłaby ona przeszkodzić planow anem u atakow i rosyjskiemu w serce 
U krainy. Twierdzą, oczywiście, że wszystkie ataki odparli, że w w ielu 
miejscach przeszli do przeciw natarcia i, że zajęli dogodne pozycje kluczowe 
na płn.-wschód od Biełgorodu i na północ od Kurska. W brew  tem u co 
mówią Rosjanie, Niemcy jeszcze we środę tw ierdzili, że rezerw y czołgowe 
nie weszły do akcji, że zatem  mowy być nie może o atakach czołgów na 
w ielką skalę. Ale już we czw artek pow iedzieli, że z obu stron w prow a­
dzono w ielkie masy czołgów do boju,

To dz iw n e  sp raw o zd an ie  ro p i w rażen ie , jak b y  au torem  jego b y ł raczej 
p isa rz  po lity czn y  n iż rzeczo zn aw ca  w ojskow y. W y d aje  się, że N iem cy s ta ­
ra ją  się  d ać  w y jaśn ien ie  p o ło żen ia  tak ie , k tó re  b ęd zie  p rzy d a tn e  w  każdym  
w ypadku , n aw et gdyby ofensyw a po k ró tk im  czasie  s tan ę ła  w  m iejscu. P rzy ­
puścić  m ożna, że liczy li oni na  ca łk o w ite  zaskoczen ie  p rz ec iw n ik a  w  p ie rw ­
szym  n a ta rc iu , skoro  to zaw iodło , s ta ra ją  się  te ra z  dać  w y tłu m aczen ie  p o ­
w sta łe j sy tuacji, M oskw a og łosiła  w e  czw artek , że do tej po ry  s tw ie rd z iła  
u w roga  u d z ia ł w w a lk ach  6 dyw iz ji p an ce rn y ch , 1 zm otoryzow anej i 7 p ie ­
choty  n a  o d c in k u  o re lsk im  oraz 9 dyw izji zm echan izow anych  (z 4 SS) i 7 
p iech o ty  na  odc inku  b iełgorodzk im . J e s t  to  b, znaczny  o d se tek  sił zm ech a­
n izow anych , k tó ry  na razie  w y n ik am i n ie  jest u sp raw ied liw io n y , A le  n ie ­
w ą tp liw ie  o fensyw a ta  p rz ed s ta w ia  pew n e  n ieb ezp ieczeń stw o , W idać, że 
użyto  p o w ażnych  ilo śc i w ojsk , a n aw et jeśli b y  w łaściw ym  pow odem  jej 
w sczęc ia  by ły  raczej w zg lędy  m oralne, kon ieczność  p rz e rw a n ia  b ezczy n ­
ności, trz e b a  się  liczy ć  z tym , że jak ieś p o stęp y  zo stan ą  osiągn ię te, G dyby 
zaw io d ła , w yw oła ło  by  to b, z łe  sk u tk i, zarów no na  m orale  sa te litó w , jak  
i na żo łn ie rza  n iem ieck iego . N aw et w  czasie tzw , pokoju  w o k resie  p rz e d ­
w ojennym , który  w łaśc iw ie  by ł ty lk o  stanem  n iew y p o w ied z ian e j w ojny, H itle r  
m ia ł system  o siągan ia  co k ilk a  m iesięcy  jakiegoś sukcesu , żeby  p o k azać  ja ­
k ie  czyni p o stępy  i jak ą  m a d y n am iczną  p o lity k ę , T o cóż m ów ić o obec- 
nym  o kresie , k tó ry  s taw ia  p rz ed  H itle rem  zad an ia  o w ie le  pow ażn ie jsze",

X  A M EY K A Ń SK A  P R O D U K C JA  W O JE N N A , K ierow nik  p ro d u k ­
c ji w ojennej S tanów  Z jednoczonych m in, D onald  N elson w y jaśn ił dzienika* 
rzom , że choć sp a d e k  p ro d u k c ji w ojennej w m aju jest sp raw ą  pow ażną , nie 
m a pow odu do trac en ia  ducha. Z ostał on spow odow any częśc iow o  zm ian a­
m i program u produkcyjnego , w yw ołanego  now ym  dośw iadczen iem  arm ii, czę­
ściow o zaś pow odziam i i b rak iem  ltidzi, W  czerw cu  n ie  n a leży  się  spodziew ać  
w zrostu  cyfry  ogólnej, choć n aw et i w m aju cyfry p ro d u k c ji sta łe j, np, sam o­
lo tów , jed n o stek  m orskich , zarów no bo jow ych jak  i handlow ych , poszły  
w  górę.

P rzem aw iając  w T oron to  N elson  stw ie rd z ił, że łączn a  p ro d u k c ja  sp rzy ­
m ierzonych  w r. b. będzie  p raw ie  3 - k ro tn ie  w ięk sza  od p ro d u k c ji państw  
osi, zaś w r, 1944 p o w inna  być p raw ie  4 - k ro tn ie  w iększa, Sam a A m eryka 
P ó łn o cn a  produku je  p ra w ie  2 razy  w ięce j n iż  pań stw a  osi, K an ad a  i USA
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od po czą tk u  w ojny zb u d o w ały  115.000 sam olotów , a  w k ró tce  kończyć będ ą  
now y sam olot co 4 i 2/3 m inuty, czy li w ięcej niż 12 sam olotów  na godzinę. 
Z b u dow ały  od p o czą tk u  w ojny  60,000 czołgów  i podw ozi czołgow ych, 1.600,000 
sam ochodów  c iężarow ych , z czego 2 3 p rz y p a d a  na  K anadę, T e w yniki, 
k tó re  sp rzym ierzen i uzyska li do tąd , o siągn ięte  zostały  p rzy  użyciu  d robnego 
ty lko  u łam ka ich  sił bojow ych, Z am iarem  ich  jest dać  w ojskom  b ezp ieczn ą  
osłonę lo tn iczą  i zap o rę  ogniow ą bezp ieczn ą , p o su w ającą  się  p rzed  ięh* po ­
chodem . W yraz ił n ad zie ję , że w sp ó łp raca  kan ad y jsk o -am ery k ań sk a  w  d z ie ­
dz in ie  p rodukcji w ojennej, k tó ra  d a ła  ta k  doskonałe  w yniki, s ta n ie  się 
po d staw ą  dalszej w sp ó łp racy  gospodarcza! po  w ojn ie, p ierw szym  ro zd zia łem  
św iatow ej w sp ó łp racy  gospodarczej w czasach  pokoju,

=  W YNISZCZAN IE W R O G A . „S tra ty  m a te ria łu , ponoszone p rzez  
n iep rz y ja c ie la  —- rozp o czą ł swój k o m en ta rz  rad io w y  d n ia  9 b, m, re d ak to r 
T abu  H ol — cech u ją  zarów no  w a lk i na  p o łu d n io w o -za ch o d n im  P acyfiku  
jak  i b itw ę  n a  froncie  w schodnim . O czyw iście  rozm iaram i n ie  da ją  się  p o ­
ró w n ać , ta k  jak  żad n ą  m ia rą  n ie m ożna p o rów nać  liczeb n o śc i w ojsk  b io ­
rący ch  u d z ia ł w jednej i drugiej akc ji, k tó re  z resz tą  i ch arak te rem  są  różne. 
F ak tem  jed n ak  n iezap rzecza ln y m  w jednym  i drugim  w y p ad k u  jest to, że 
p ow odzenie  o p erac ji zależy  od ilości sp rzę tu  w rów nej m ie rze  jak  od w ojska, 
a m oże n aw et i w iększej.

To jest cech ą  w ojny zm echanizow anej. A n i jedna, an i druga strona
nigdy n ie  m a za dużo m ate ria łu  w ojennego, d la teg o  jednym  z celów  stra teg ii
sp rzym ierzonych  jest n iszczen ie  i zm nie jszan ie  p ro d u k c ji w ojennej N iem iec 
i W łoch. S tąd  poehodzi ro zw in ięc ie  a tak ó w  lo tn iczy ch  na Z agłęb ie  R uhry 
do rozm iarów  a tak ó w  p rzep ro w ad zan y ch  w ram ach  rv ielkiej b itw y . Od po ­
czą tk u  dow ództw o sprzym ierzonych  m iało p lan  stra teg iczn y  naukow o o p ra ­
cow any. m ający  na  celu zn iszczen ie  p ro d u k c ji w o jennej N iem iec, a  tak że  
W łoch, T e ra z  do w ykonan ia  tego p lan u  p rz y łą cz a  się  w coraz  w iększej 
m ie rze  lo tn ic tw o  U SA  i coraz liczn ie jszych  w idz im y  w A nglii lo tn ik ó w  am e­
rykańsk ich , k tó rzy  p rzyby li, aby  pom óc nam  w  zad aw an iu  ciosów  ośrodkom  
przem ysłow ym  i okrętow ym  Rzeszy. Im  siln ie jsze  te  ciosy, tym  lep ie j.

Sam i N iem cy przyznają , że b itw a  to cząca  się  o b ecn ie  to Rosji na leży
do na jgorętszych  tej wojny, a b itw a  o zaw ład n ięc ie  Z ag łęb iem  R uhry  w n i­
czym  jej n ie  u stępu je , A żeb y  zaham ow ać nasze  a ta k i i un iem ożliw ić  n isz ­
czenie  Z ag łęb ia  N iem cy zw iększyli ogrom nie środk i obronne w szelk iego  
typu , a le , jak  do tąd , nie zd o ła li p rzeszkodzić  naszem u dow ództw u w d o p ro ­
w ad zen iu  do skutku a taków , m ających  na celu  ca łk o w ite  z likw idow an ie  
p rzem ysłu  Z agłęb ia  Ruhry. B itw a o Z ag łęb ie  R uhry  w iąże  się jak  na jśc iś le j 
ze sp raw ą  in w a rji Europy.

P rz ed staw ic ie l p a rlam en ta rn y  m in iste rstw a w ojny gospodarczej d a ł 
w czoraj w Izbie  G m in zajm ujące inform acje aa  tem a t jej^ w yników , a m ów ił 
jako człow iek  znający  n a jbardzie j poufne sp raw ozdan ia . P o d kreśla ł, że w y ­
n ik iem  a trk ó w  jest n ie ty lko  u n ieruchom ien ie  fabryk , a le  tak że  p rzy sp o rze ­
nie Nienącom w ielk ie j rob o ty  dodatkow ej, W edług  o sta tn ich  w iadom ości, 
o trzym anych  p rzez  rząd , m ożna zauw ażyć  w  N iem czech  p ew n e  ciekaw e 
objaw y: oto chcą konieczn ie  pow iększyć sw ą p rod u k c ję  sta li, N iem cy s ta ra ją
się  ją  zogniskow ać w e F rancji, B elg ii i L uksem burgu, w szędzie , gdzie znaj-
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dują  się  o d p o w ied n ie  instalacje.  Zatem  p rzem ysł  p rzenoszony  jest m e  
w okolice  ba rdzie j  odległe, lecz  p rzec iw n ie ,  zbliża  się do granic  W. B ry ­
tan i i  Poza  tym  N iem cy p o dobno  p rzenoszą  z Zag łęb ia  R uhry  wsze lk i  
sp rzę t  i instalacje  przemysłowe, d a ją c e  się ruszyć z miejsca. G dy b y  to bym  
p raw d ą ,  dow odziło  by: że  w ich oczach  b i tw a  o Zagłębie  jest juz  przegrana.
A p am ię tać  t rzeba,  że te w ynik i  zostały  Osiągnięte w y łą szn ie  p rzez  K o n c e n ­
trac ję  wie lk ie j  masy bom b na  fabryk i  i tory  p rze to k o w e  kolei,  D e  tęgo 
dołączy ły  się osta tn io  a tak i  p recyzy jne  na  ob iek ty  gospodarcze ,  k tó re  w p r o ­
w ad z i ły  ca łk iem  nowe asp ek ty  wojny gospodarczej.  Wyniki były bardzo 
zachęcające ,  W  pierw szym  w y p ad k u  un ieruchom iono  p ew ne  kopa ln ie  na  
przec iąg  k i lku  miesięcy, W  drugim a tak  na  tam y d a ł  w yniki  n ie  stojące 
w  żadnym  stosunku do ponies ionych  p rzez  nas strat.  WskuteK powodzi  
zw iększy ła  się ogromnie  ilość robót  re p a racy jn y ch ,  k tó re  N iem cy zmuszeni 
są w ykonyw ać ,  a całe  Zag łęb ie  R uhry  zagrożone jest b rak iem  dos ta teczne j
ilości wody. ,

W trzec im  w y p a d k u  a tak  na  fab rykę  gumy synte tycznej  p ra w d o p o ­
dobnie  dopro w ad z i ł  do jej un ie ru ch o m ien ia  rów nież  na  kilKa miesięcy. M a 
to pow ażne  znaczen ie ,  jeże l i  zważymy, ż® w sk u tek  b ra k ó w  w yw ołanych  
b lokadą ,  N iemcy sw ą  gospodarkę  w o je n n ą  muszą op ierać  na  gumie syn te ­
tycznej,  synte tycznej benzyn ie  i syn te tycznym  w łók ienn ic tw ie ,  O prócz  tego 
na lo ty  są obc iążen iem  potenc ja łu  ludzkiego, gdyż w ie lk ie  masy ludzi,  k tó re  
można p o s ła ć  do fabryk  a lbo do sił zbrojnych zmuszone są  zająć  się obroną  
Zagłębia  albo n ap raw am i.  C zynnik iem  decydu jącym  w niem, po tencja le  
ludzkim  są w ie lk ie  s tra ty  ponies ione  w ciągu 2 la t  na  froncie wschodnim; 
dz ięk i  a takom  lo tniczym u t ru d n ia  się N iem com  w ype łn ian ie  tych  luk. A .e  
Niem cy są tw a rd z i  i ty lko  na jos trzejsza  w a lka  zmusi ich do bezw arunkow ej

Przedstaw ic ie l  m in is te rs tw a m ów ił  także  o braku  p ew n y ch  ar tyku łów  
żyw nośc iow ych  w n iek tó rych  kra jach  okupowanych,  s tw ie rdza jąc ,  że nie 
m ożna  m ówić  o tym jakoby w  całej okupow anej^  Europie  p an o w a ł  głod. 
Nie można też  p o rów nyw ać  w - ru n k ó w  obecnych  w  iruropie  zachodnie j  i po - 
nocnej z tymi k tóre  panowały  w G rec j i  z im ą 1941 i 1942 roku kiedy, |aK 
wiadomo, było tam  bardzo  źle, J a k iek o lw iek  osłabienie  b lo k ad y  było by przez 
Niemców i W łochów  w p e łn i  w ykorzystane  d la  w ła snych  celów, Nic  nie 
było by im bardzie j  na  rękę,  niż p rze rzu cen ie  na  ba rk i  sp rzym ierzonych  o d ­
pow iedzia lnośc i  za w yżyw ien ie  krajów okupow anych ,  a lbo przynajm nie j  n ie ­
k tórych  z nich. A le  sprzym ierzen i  s tanowczo odm aw ia ją  państwom  osi ,ej 
pomocy, Każdy  rozsądny  człow iek  musi to zrozumieć,  Niemcy, a po tym 
W łos i  chwycil i  za b roń  i rozpęta l i  wojnę , w k racza li  do jednego k ra ju  po 
drugim i rabow al i  żywność z równie  lekk im  sercem  jak skarby  sztuki,  z a c ie ­
ra jąc  na  własny uży tek  co się dało. Z organizow anie  100°/o b lokady  morskiej  
w ym aga  czasu i jeszcze w iosną  i la tem  ub. r. zdarza ło  się, ze statKi p rz e ­
dz ie ra ły  się p rzez  b lokadę  m iędzy  N iem cam i i Jap o n ią .  I dziś nie^ moż«a 
jeszcze tw ierdz ić  jakoby  b lokada  by ła  100°/c, ale  według informacji m in i­
ste rstwa od 8 m iesięcy  przeb i jan ie  się s ta tków  przez  nie,  p rak tyczn ie  biorą,, 
us ta ło  całkowicie ,  W ojna  p ro w a d zo n a  p rzec iw  żegludze niemieckiej b o m b a­
mi, m inam i i to rp ed am i  z red u k o w a ła  jego tonaż  do n ieodzow nego  minimum 
potrzeb  wojskowych i gospodarczych."
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P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n i  p o ł u d n i o w y :  W ojska  am erykańsk ie  na  zachodnim  
odfiinku w ybrzeża  sycylijskiego posunęły  się znaczn ie  w  górzystym te ren ie  
zajmując  C allageronę  i 13 innych  miast.  P rzac ię ły  one po łączen ie  ko le jow e 
w ojsk  w łosko-n iem ieck ich  w rejonie Catanii,  Na równin ie  Catan ii  toczy się 
w ie lka  bitwa, w której po s tronie  sprzym ierzonych  bierze  udz ia ł  słynna 
8 armia,  a po s tronie  osi walczą,  m iędzy  innymi, 5 dyw iz ja  p a n ce rn a  i dy ­
w iz ja  im, H e rm an a  Góringa. W  wie lk ie j  bi tw ie  b ierze  udzia ł  flota  b ry ty j­
ska bom bardu jąc  po rt  Catanii,  lo tn iska i pozycje  a r ty ler i i ,  W  ciężkiej w a l-  
ęe 9 arm ia  posunęła  się już do p rzedm ieść  Catanii.  L ekkie  jednostk i  angiel­
skie operu ją  już w cieśnin ie  Messyńskiej,  L iczba  jeńców p rzekroczy ła  
25.000, w tym 3 genera łów  włoskich, W ojska sprzym ierzonych  posunęły  
się  znacznie  w  głąb wyspy, M iędzy  innymi zajęto miasto Vizzini odległe
0 65 km od wybrzeża.

W c iężkich  na lo tach  bom bardow ano  n iem al codziennie  N eapo l  i b ez ­
ustannie  Messynę, Pow ażn ie  b o m bardow ane  były: Reggio d i  Calabria,  Ar- 
genta ,  V iba  V a len t ia  i Porte  E m pedoćle ,  Lotn ic tw o z w ysp bryty jskich  
b o m bardow ało  c iężko G enuę  i Bolonię.

— F r o n t  z a c h o d n i :  A kc ja  b o m b ard o w an ia  baz  łodzi p o d w o d ­
nych i ob iek tów  przem ysłow ych  w e  Francji ,  Belgii i Holandii  t rw a  nadal ,  
W  nocy z 16 na 17 a takow ano  w ie lk im i formacjami zak łady  przem ysłu  
zbrojenio’.vego Pougot w e F ranc ji  b ędące  po  zniszczeniu  R en au l ta  na jw ięk ­
szymi zak ład am i  sam ochodow ym i w e Francji .  Z w raca  uwagę in tensyw ne 
w ciągu ubiegłego tygodnia-  bom bardow an ie  lo tn isk  na  zachodnim  w ybrzeżu  
Europy, Nalotami koncen trycznym i bo m b ard o w an o  M onachium  i Bohum,

— F r o n t  w s c h o d n i :  B itw a nadprzes t rzen i  Kursk  — Orzeł za ­
m ienia  się w n a jk rw aw szą  i na jzac ię tszą  b i tw ę  w dzie jach frontu  w schodniego.  
Po 2-tygodniowej bezsku tecznej  ofensywie n iem ieck ie j  Rosjanie p rzesz l i  
w dn iu  13 bm, do p rz ec iw n a ta rc ia  n a  szerokim froncie  i w y trąc i l i  in ic ja ty ­
w ę z rąk  Niemców. P rze c iw n a ta rc ie  zamieniło  się  w op e rac ję  w wie lk im  
stylu, P ro w ad zą  je 3 a rmie  sow ieck ie  od północy, w schodu i po łudnia  
w  k ierunku  na Orzeł.  W edług  kom unika tów  sow ieck ich  wojska  z północy
1 w schodu  posunęły  się znaczn ie  nap rzód  zajmując 150 miejscowości i roz­
rywając  n iem ieck ie  pozycje. O rze ł  znajduje  się p o d  bezpośredn im  obstrzałem  
a rty leri i .  R ezulta tów  tej pierw sze j  pd p oczą tku  wojny letniej  ofensywy 
sow ieckie j  t ru d n o  p rzew idzieć .  D z iałan ia  sow ieck ie  w rejonie Orła  zah a ­
m ow ały  całkow icie  ofensywę n iem iecką  w  re jonie  Biełgorodu.

— F r o n t  D a l e k i e h o  W s c h o d u :  O p e rac je  n a  wyspach  Sa lo ­
m ona i na  N. G w ine i  rozwija ją  się pomyślnie. Na zachód  od w yspy Nowa 
Georgia  w ie lk a  b i tw a  morska zakończy ła  się  jeszcze jedną  po rażką  floty 
japońskiej.  Zatopionych zostało 7 jednos tek  japońsk ich  w tym krążow nik  
i 2 kon tr to rpedow ce.

N ow e dz ia łan ia  rozpoczęli  am erykan ie  na  A leu taoh  w ysadza jąc  d e ­
santy  na  wyspie  Kiska. W edług  osta tn ich  kom unika tów  opór Jap o ń czy k ó w  

-został  z łamany, Kiska jest w yspą  po łożoną  najbliżej Ja p o n i i  i jedynym 
miejscem, skąd m ogłyby nas tąp ić  a tak i  lotnicze na  w yspy  m ac ierzyste  Japon i i .

P o k w i t o w a n i a  w z ł , :  H an ia  —*■ 20, C zerw iec  — 20,


